
R U S K I  I N  W A L I D

W T O R E K . 25 Maia 1820 r.

W I A D O M O Ś C I  W O J E N N E .
T r e k .  W iadomości Kraiowe: z Petersburga. Królestwo Polskie, z Warszawy. W iadomości 

Zagraniczne: Franciia . Angliia. Hiszpaniia.

W I A D O M O Ś C I  K R A I O W E .

z  Petersburga, 25 M aia.

W  przeszły p;ątek 21 b. m. obchodziła  
stolica tuleysza dzień imienin Wielkiego X ią -  
zęcia JMści Cesarzewicza K onstantego , zrana 
przez m odły  publiczne po wszystkich kościo
ł a c h ,  a wieczorem przez oświecenie miasta.
I Pani K a ta la n i nayuprzeymiev iest tu przy
tula, bywa w naypierwszych dom ach; lecz n ig 
dzie nie śpiewa prywatnie, a zaprasza na kon
cert  publiczny który iakośmy donieśli 26 b. m. 
,0 test iutro nastąpi.— Naprzód będzie śpiewać 
aryią Deh fren a tu \  potem nastąp ią  waryacyie 
n a skrzypcech Rodego\ daley kawatyna: a mio 
bene\ nakomec la  placie/a cantpagna. K oncert  
będzie m ia ł  mievsce w dawney sali filarmo- 
tnczney co na Newskim  prospekcie, pocznie się 
0 godzinie ymey z po łudnia , cena biletu rubli 
a ssy g n acw n y ch  25 .

—  W iosna tegoroczna nieiest wprawdzie

d o t y c h c z a s  i e s c z e  la k  c i e p ł ą ,  ia k  b y ł a  przeszło 
roczna o tey porze; dla prac iednak ro ln i
czych nic niezostawia do żądania. Dni po
godne przeplatane c iep łym  desczem i nocy bez 
przymrozków (co tu rządkobyw a w niaiu. a n a 
wet i w czerwcu), dziwnie sprzyiaią w schodom  
zboża i łą k o m , i ies'i  pożniey uienastąpią zim
na, rolnicy okolic tuteyszvch na vprzyiemniey— 
szą mogą s.ę cieszyć ńadzieią, że obfite żniwa 
sowicie nagrodzą  ich prace.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

z  W arszaw y 16 M aia .

W y p is  z  Protokołu  Sekretoryatu  S tanu  K ró 
lestwa Polskiego. 

z B o ż e y  ł a s k i ,
M Y A L E X A N D E R  T.

C e s a r z  W ' s z e c h  R o s s y  y , K r ó l  P o l s k i  
&c. Scc. Scc.

Zapatrzywszy się na art: Ą6 Ustawmy
Konstylucyyney Naszego Królestwa Polskie*
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go, Jako leź na  postanowienie Nasze o uszla- 
cbcen iu  i ty tu iach  honorowych z daty SŁ 
C z e r w c a  1817-

Po w ysłuchan iu  zdania Deputacyi Senatu 
tym  knueem wyznaczoney.

Na rapport Namiestnika Naszego w Króle
stwie Polskiem;

C hcąc  uznać gorliwość ciągle  w służbie  
pubhczney od roku 1807 okazywaną przez 
JP aua  Jana  Belcher Prezydenta miasta W o j e 
wódzkiego P łocka ;  umyśliliśmy udzielić i na
dać  mkoź istotnie niniejszym dyplomatein 
szlachectwa, udzielamy i nadaieuiy temuż 
JP a u u  Janowi Betchcr dla mego 1 potomków 
iego prawnych i w prostey linii, zaszczyt i 
praw a Szlachcica Polskiego.

Chcemy, aby odtąd używ ał prerogatyw do 
tey dostoy uości przywiązanych w ca łey  ich 
obszeruosci 1 zupełności.

Nadaietny prócz tego JPauu  Janowi Betcher 
i wyź rzeczonym potomkom iego herb  R arzta  
zwany, to iest:

Na tarczy w polu czerwonem obwiedzioney 
z ło tą  obwódką, podobnemiź nabiianą gwoździ
kam i, i z koroną z ło tą  o potróynem piórze 
strusiem, na wierzchu wieniec sk łada jący  się 
z ga łązk i  palmowey po prawey stronie, a z 
ga łązk i  bobkow ej po lewey, i przez który 
przechodzą na krzyż klucz i szpada tak po
ło ż o n e ,  iż pierwszy idzie z prawey na lewą, 
d ruga  z lewey na praw ą. Po obu zaś stronach 
ta rczy  trzy chorągw ie ,  z k tórych dwie b łęk itne  
ze złotemi frenzlami a środkowa eterwona.

Udzielając ninieyszv dyplomat szlachectwa i 
h e rb u  JPauu Janowi Betcher, upoważniamy go 
wraz z potomstwem prawem i w prostey li
nii do mianowania się szlachtą i używania 
wspomnionego herbu  za rów n o iak i inni szla
ch ta  Naszego Królestwa Polskiego w wszelkich 
czynnościach  pryw atnych lub  publicznych 
■wiecznetni czasy.

W  moc czego n in ie jszy  Dyplomat podpisa
liśm y i kazaliśmy przyłożyć pieczęć herbową 
Królestwa Naszego Polskiego.

D an w Petersburgu  dnia 27 Stycznia.
8 Lutego.

1820 roku .
(podpisano) ALEXANDER. 

Minister Spraw W ew nętrznych 
i Policyi

(podpisano) T. Mostowski, 
przez Cesarza i Króla 

Minister Sekretarz Stanu,
(podpisano) Ig: Sobolewski.

Z B o ź e y  Ł a s k i  

M Y  A L E X A N D E R  I .

C je sa r z  W s z e c h  R o s s y y  ; K r ó l .  P o l s k i

& c. & c. &c.

Na rapport Namiestnika Naszego w K ró le 
stwie Polskiem; wziąwszy ua uwagę zdanie 
Ueputucyi Senatu wyznaczoney z mocy posta
nowienia  Naszego z dnia Czerwca 1817 o 
ttszlaehęeuiu 1 ty tu łach  honorowych względem 
prośby JPaua Jana G rat! owsktego, Rewizora 
Jenera luego  dochodów Skarbowych w Wuie- 
wództwie Mazowieckiem, upraszającego o dy
plomat herbowy, ile że przedwczesny zgon 
oyca iego Jana Nepomucena G rat/w -skiego  
uszlachconego wraz z p o t o m s t e w m  za panowa
nia s. p. Króla S h in is łavua August 1 s ta ł  się 
przyczyną, ii  tenże Ja u Nepomucen G ratkow - 
ski nie m óg ł tegoż dyplom ata wyiednać sobie.

Zapatrzy wszy się na postanowienie Nasze z 
dnia 16' Października 1817 ucby la iące  dawne 
prawo zwane Jus scartabel/atus i konstytucyią 
z roku 177Ó obowiązuiąeą uszlachcopych do 
nabycia własności ziem skiej; lako też zapa
trzywszy się na postanowienie Nasze z dn ia  

Października 1817 tyczące się rodzin uszla- 
ehconyeb , które dotąd dyplomatów herbowych 
nieotrzymały;

Umyśliliśmy udzieTic 1 nadać lakoź m n ie j 
szym dyplomatem istotnie udzielamy i nadaie- 
iny wsponurionetnu JPanu  Janowi G ratkcroskie- 
mu i potomstwu iego prawemu i w linii p ro 
stey herb  zwany Pracotwor, to iest:

Na tarczy na dwie części w szerz podziel o -  
ney o złotych naram nikach, rnarąoey na wierz
c h u  h e łm  ze z ło tą  koroną, o pięciu liściach 
ozdobioną potroynem strusiem piórem, ua czę 
ści d o ln e j  w złotem polu róy otoczony w 
około  lataiącemi pszczołami, a na górney czę
ści w polu b łęk i tn em  kotwicę z ukosa le
żącą .

Nadaiąc herb  ten JPanu  Gratkowskiemu ,  
upoważniamy go i potomków iego praw ych i 
w prostey linii do używania onegoź zarówno 
z innemi szlachtą  Naszego Królestwa Polskie
go w wszelkich czynnościach pryw atnych lub 
publicznych wiecztiemi czasy.

W  moc czego podpisaliśmy ninieyszy D y
plomat i wycisnąć kazaliśmy pieczęć herbow ą 
Królestwa Naszego Polskiego1.
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Dan w Pate rsburgu  dnia 27 Stycznia

8 Lutege.
1820 roku.

ALEXANDER. 
Minister Prezvduiąey  w K o m - 

rnissyi Rządowey Przycho
dów 1 Skarbu.

(podpisano} lEęgteński.
przez Cesarza i Króla 
(L. S .)  Minister Sekretarz Stanu 

(podpisano) lg: Sobolewski.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

F  R A H C I I  A .

z P a ryża , 11 M aia.

Statek, na którym b y ło  87,000 butelek nav-
lepszego wina Szampańskiego, przeznaczonego 
do Petersburga, uderzy ł tu niedawno o pal 
ni,,stu de la  Tourne Ile i za toną ł .  Z 700 pak, 
w ktdrvch się to wino znaydowało , ido zosta
ł o  uszkodzonych.

P . Goujon  w ydał nowe dzie ło  o konstytucyi 
które wielką p o ch w a lę  odbiera. W  przemo
wie przytacza następujący wyiątek z nauk du 
chow nych s ław nego kaznodziei M assiilon\ —  
•Ludzie uwaźuią się za wolnych, gdy pod 
w fadzą  praw  zoskuą, i pod ług  nich t\ 1 ko są 
dzeni bywaią. Poczytuią się ,'za szczęśliwych 
w tym sianie. Jeśli rządzący przywłaszczają 
sobie większą w ładzę, a n i ż e l i  iin prawo nadaie 
ieśli iey uźywaią na dogodzenie swoim n am ię
tnościom i samowoluośeiom, w tym razie więcey 
t racą  dzielności, aniżeli zysknią. {Wszystko 
bowiem, co publiczną w ładzę  czym nienawist
ną, w pływ  iey i moc osłabia . Nigdy nie wv- 
syehaiące ź ró d ło  mocy władzy kraiowey po
chodzi z serc obywateli, z ich zaufania i 
m i ło śc i .«

Pew ny tu try  zy lekarz i badacz natury  (pi
sze iedna 2 Gazet P a rvzk icb) ,  będąc  niedawno 
w esołego i dowcipnego hum oru , uczyn ił  uw a
g ę ,  iź od tąd  iak nowy polityczny wiatr wieie 
z Hiszpanii, iniliiony much hiszfnx'iskieh prze- 
ła tu ie  góry Pyreneyskie, i rozbiega się na 
wszystkie strony po Europie; liczne ich roie 
uwiiaią się oku ło  tych osób, które nie bardzo 
sprzyiaią konstytucyi, naybardziey zaś dokucza- 
>ą zapalonym Roialistoro we Fraucyi. M uchy 
hiszpańskie powierzchownie i wewnętrznie 
używane, są  m ocnem draźliyyero lakarstwem,

z którem bardzo ostrożnie postępować należy . 
W spomniony lekarz sądzi, iż wspomnione 
m uchy dla tego w tak niezmieroey l i c z b i e  przy
latują, abv osłabione konstytUcyic do ezyuue- 
go i przyzwoitego życia przywróciły .

A s o  L I  I A .  

z L ondynu , 12 M aia.
Na posiedzeniu parlam entu  niższego w dniu Cj. 

b. m. odbytem wnosrł Alderman IVond, aby 
wyznaczyć Osobną kommissyią któraby się za-  
ię ta  śledzetiiem konduity E d v a rd sa  w przeciągu 
dwóch lat ostatnich, a mianowicie co do oko
liczności ostatniego spisku. P rzy  tero doniosł 
iz sam on uw aża ł  na wszystkie iego postępki 
w poroienionym przeciągu czasu, które oddaw - 
na tuż zdawały mu się bydz podeyrzane. 
h d ia r d s  przeduwał niegdyś biusta gipsowe w 
W indsor, potem nagle przyszedł do m aiątku 
wziąwszy iak sam m ów ił ,  sukeessyią po iak im ś  
baronie niemieckim. O dw oływ ał się do L o r
da ( astlereahg  klóry miał mu podać zręczność  
do przewiezienia do Anglii ca łego  naa  sp ad łe 
go maiątku. Późniey zaprzyiaźnił się z ied -  
oym policyiantem, który nam aw iał w ygnań
ców francuzkich do ucieczki z zamiarem aby 
potem ich zaskarżyć przed zwierzchnością p o -  
iicyi i za- to otrzymać nagrodę. Kiedy Thistel- 
wood  u m k n ą ł  z Gatosfreet, E d w a rd s  navp ie r-  
wszyr d o n ie (|z ia ł się o mieyscu iego schron ie 
nia; lecz niepierwiey doniosł o tem rządowi, 
iak aż dopiero gdy się dowiedział, źe mu za 
lo dadzą 1000 funtów szfer. nagrody. Z a te m  
Alderman ty o o d  odczytał kilka papierów przez 
które c h c ia ł  dowieść, źe E dw ards  b y ł  g łó w 
nym berśztem zbrodniczego zamachu przeciw
ko członków parlamentu; źe wszelkich używ ał 
srodkow, aby liczbę swoich wspólników po
większyć; źe Często d aw a ł  pieniądze na zaku
pienie broni 1 innych iego rodzaiu przedmiotów. 
Sir Bob ei t IVilson  mówił także za p rze łoże
niem Aldermana i d o d a ł  iź to  podaie mini
strom zręczność uwolnienia się od podey rżenia, 
które na ich pada, iakoby należeli do spółki z 
E dw nrdsem . Na to rzek ł  Pan Benks: >AV po
dobnych  zdarzeniach parlam ent niemoźe bydz 
oskarżycielem. L cz z drugrey strony, za 
cóż taka pośpieszuość w sprawie, która 
zwyczaynym porządkiem sądownictwa roz
strzygniętą bydz może? Czybź Pau WOod ro 
zumie źe Parlam ent w tę  ch w ilę  na powietrze 
wyleci? albo też myśli, źe spisek przeciwko 
członkom  iego dotąd islnieie?« Pan  Hobhause 
który w roku przeszłym siedział w więzienia 
za pisemko obelżywe przeciwko parlamentowi*
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a teraz iest członkiem  iego wybranym  z W e s t -  
mister, uczyn ił  uw agę, źe Parlam ent zawsze 
ma prawo rospocząć siedzenia, skoro się tylko 
dowie o spisku przeciwko ministrom. »Niewy- 
m agaź  istotna s łuszność , m ów ił dalev oddać 
w  ręce  sprawiedliwości poczw&rę cen ą  krwi 
ludzkiey okupu iącą  swoie korzyści.® Daley mó
w i ł  Burdette, lecz iego s łow a ustawicznie 
przerywane b y ły  g ło śn y m  śm iechem . Jakoż 
Pan Cannigh  d a ł  mu uczuć, źe niedorzeczne 
a  nadęte  zdanie, zupe łn ie  przeciw ny w s łu c h a 
czach sprawuie skutek, aniżeli skrom ne i ro z 
sądne; ho ieźeli pierwsze do śm iechu pobudza, 
to d rug ie  przekonywa i zniewala. »I moźnaź, 
rz e k ł  daley, inaczey powiedzieć o zdaniu, wed
łu g  którego, można dochodzić, czyli raczey 
mieć wiadomość o spiskach nieprzyymuiąc 
żadnych  doniesień od spólników tych zbrodni
czych zamysłów? Gdyby np. szanownemu Ba
ronowi kto don ios ł,  że złośliwi ludzie, dóm 
iego c h c ą  spalić i c a ł ą  rodzinę zamordować; 
wteuczas w ed łu g  pierwiey oświadczonego zda
nia powinienby był odpowiedzieć donosicielowi: 
uPrecz z lwem doniesieniem piekielny wyrzutku 
skryy się w twym lochu poczwaro i nieprze- 
szkadzay poezciwym twoim wspólnikom w do- 
konanin  ich przedsięwzięcia.® Gdyby Baron ż y ł  
sam iedeu i c h c ia ł  mieć przyjemność bydz 
wvsadsonvm z domem swoim na powie
trze, wtenczas b ędąc  panem swey woli m ó g ł 
b y  tey roskoszy sobie pozwolić (śmiech 
g ło śn y ). Lecz ieśli z nim razem mie- 
szkaią krewni i przyiaciele, którzy w nim 
widzą swego opiekuna i obrońcę, moźeż w ta 
kim  razie słusznie z n ieb uczynić ofiarę dla 
swoich romansowyok wyobrażeń? [Siuchwycie  
S iu ch aycie . )  Państwo iest wielką rodziną, a 
minisrrowie są stróżami d!a bespieczeństwa 
iego przystawionemu Szanowny Baron powia
da, że szpieg mimowolnie powinien dopom a
gać zamiarom śpiskowych. To złe iest śc is łe  
po łączone z samem istnieniem szpiegów; lecz 
iak ie  zapobieźeć temu? Daymy, źe we środę 
doniesie nam któś o śpisku, maiącym się do
konać w piątek. Daymy, źe iego dowody nie- 
są  iescze dostateczne i potrzebują większey 
pewności. Teraz się pytam, czy wolno mi 
odesłać  tego człowieka i poruczyć mu, aby •

iescze potrzebne zebra ł wiadomości? Jeśli 
mnie wolno to uczyn;ć, więc iuź tern samem 
donosiciel musi się w szpiega przeistoczyć. —  
A lak mam nadzielę, źe Parlam ent nieprzyy- 
m ie tego  osobliwszego wniosku, za którvin tak 
go rąco  obslaią: a lderm an, szanow ny Baron, i 
rngo pomocni!i; gdyż to byłoby  widocznem po
błażaniem  dla spiskowych.® Na to Pan B ur-  
det odpowiedział: „Tak niedorzeczne , dziewa .- 
ct/ie, smieszrie i g łu p ie  uwagi szanownego 
spółezłonka, tiiezasługuią nawet na to, aby na 
me odpowiadać.® (Tu powszechny krzyk przy- 
po m n ia ł  Panu  Burdettowi źe przechodzi g ra 
nice przystoyności uźywaiąe takich wyrazów.) 
Pan Canningh, znowu d o d a ł :  »Wvrazv których 
pozwala sobie szanowny Baron, dowodzą P a r 
lamentowi zetn go należycie zrozumiał.® Pan 
burdet c h c ia ł  wiedzieć kogp Pan C anning  n a 
zwał pomocnikiem ; a ten odpowiedział iż wy
raz ten wzięty iest z mowy Pana Burdetia  na 
iednem z posiedzeń ostatnich powitdzia- 
ney. — Jen e ra ł  W ilson z ach ęca ł  obu prze
ciwników, aby się tłumaczyli w wyrazach odpo
wiednich spokoynemu i przyjacielskiemu tono- 
wi przyjętemu na obradach parlam entow ych. 
Przez kilka sekund trw a ło  milczenie, zatem 
mówca obroe ił  się do b u rd ttta  i Canningha 
wymieniaiąc ich nazwiska. Oba odezwali się, 
iz mówili bez zamiaru obrażenia się wzaiem- 
nie, a Pan Canningh dodał:  Ja tein chę tn iey
i ozprawiam z przeciw nikiem moim źe on yv 
kazdem zdarzeniu, zaraz daie widzieć syvóy 
sposob myślenia.®— Nakoniec wniosek Alder- 
m ana W ood  w sprawie E dw ardsa odrzuconym  
został bez g łosowania.

H i s z p a n i i  a . 
z M adrytu , 2 M aia.

K upcy  angielscy którzy fu z Londynu  przy
byli, podawali proiekt rządowi naszemu, aby 
przy ią ł  od nich w sposob pożyczki 4oo milionów 
realów (100 milionów franków) za bardzo 
um iarkowane procenta; lecz ty mczasowa iunta 
nieprzyięła  tego próiektu w nadziei, źe po zwo
łan iu  kortezów o d k iy ią  się w Hiszpanii ź ródła  
wewnętrzne. Twierdzą także, źe i kupcy hisz
pańscy ofiarowali byli podobnąź pożyczkę 
rządowi, a nawet na innieyszych przestawali 
p rocentach.

w  P e t e b s b c k c u .

W d r u  k a r n i  w o i e n n e y  G ł ó w n e  g o  S z t a b u  JEGO C E S d R S K I E Y  M ŚCI.


